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Bistra Zdrowia Publicznego, z dnia 4 kwielnia, 
omawiaiacy obowiązki urzędników i lekarzy sa- 
nitarno-obyczajowych CIjęta pierwotnie w po­
stać dekretu, opracowanego i przez tymczasowa 
Radę Zdrowia, a w postaci ostatecznej za ao- 
rnaą radcy prawnego M- Zdi, Pub. p Klotza, 
zjawiła się Instrukcja, jako jedyny drogowskaz 
przy orgenizacji tej doniosłej dziedziny 3raki 
jej zrozumiałe, przy początku organizacji pań* 
stwowej były pokryte w nadmiarze faktem, i i  
zawierała plan wyraźny akcji oraz całokształt 
obowiązków i pracy lekarskiej.

Instrukcja naw et wadliwa przekreślała 
stan ex Iege, który się wytworzył, dzięki brako­
wi wszelkich prztD isów  na terytorjum dawrego 
zaboru rosyjskiego, dla ktorego początkowo 
^ow iązyw a ła .

Jednocześnie wydział rozpoczął opracowy­
wanie ustawy co do zwalczania choiób wene­
rycznych, która Już była przygotowaną w lipcu 
r. 1919 i zatwierdzona przez Radę Zdrowia 
Min. Zdr. Pub)., a przesłaną została ao pre­
zydjum Rady Ministrów w  grudniu 1919 r. pre 
zydjum Rady Ministrów przekazało ją sejmowi 
w grudniu 1920, gdz'e znajduje się ob ecrłe 
w  komisji Zdrowia Publicznego w 2-em czytaniu.

Drugi okres istnienia wvdzlału najbardziej 
twórczy, trwał rok, t. J. do rr.aja r. 1° 20, kiedy 
wybuchła gorączko wojenna, powołującą do 
swoich szeregów 70%  lekarzy I urzędników sa- 
pitarr.o-obyczajowych.

W  drugim okresu zorganizowano urz. s. ob. 
według nowej m etody w Warszawie, Łodzi, 
Płocku, Częstochowie, Będzinie, Lublinie, Kiel­
cach, Radomiu, Kaliszu. Włocławku, Siedlcach, 
Pabianicach, Łom ży, Piotrkowie i Białymstoku; 
powołano również punkty w Zgierzu, Za­
wierciu, oraz mniejsze purkty piawie we wszyst­
kich miastach powiatowych Królestwa w ilości 72.

Aby wykształcić personel zorganizowano 
kursv dla urzędników sanitarno-nadzorczych 
w  Warszawie, w Łodzi, c Już w r. 1921 w e Lw o­
wie. Dla wykształcenia lekarzy odbywały się 
kursy w Warszawie, Lw cw ie 1 ostatnio w T o ­
runiu. Objazay punktów l urzędów poszczegól­
nych łączą sie z organizacją przychodni dla 
chorych oraz zagajaniem rad miejscowych do 
walki z nierządem do których wciągane zostają 
elementy m iejscowego społeczeństwa.

Gorące chwile walk pod Warszawą, skłoniły 
wydział do zwrócenia się, o pozwolenie zorgani­
zowania 2 kursów dla sanitarjuszy(ek) wojsko­
wych ao p. Ministra Chodźki, którego dobra 
wola I stałe aż do grudnia r. 1920, opiekowa­
nie sie wydziałem było ogólnerr. źródłem I je- 
dynem moralnem poparciem twórczej roDoty 
w  dziedzinie tak ważnej a tak mało zrozumia­
łej. Na kursach dla sanitariuszy wojsicowyc! 
było wykłaaane obok zabiegów chirurgicznych, 
pierwszej pomocy na polu bitwy oraz zapobie­
gania chorobom zakaźnym również i walka
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W  roku 1813 z powodu oolężenia S walk 
staczanych dokoła twierdzy modlińskiej, ludność 
okoliczna utraciła całe swoje tmenie. Budowle 
poszły z dymem, inwentarz żvw y został upro­
wadzony przez nieprzyjaciela, zasiewy zniszczo­
ne, drzewa połamane i wyrwane kulami arma- 
tniemi. Nędza mieszkańców była tem większa, 

rząd wyzuty z funduszów po tyłu wypadkach 
krajowych, nie był w możności ofiarom zawie­
ruchy wojennej dostarczyć odpowiednich za- 
Łiikow.

Grono działaczów łącznie z grupą obywa­
teli z okolic Modlina, postanowiło przyjść z po ­
mocą poszkodowanym. Doszła do nich wieść 
i i  Towarzystwo dobroczynności w  Londynie, 
'ozsyła włŁŚnie wsparcia ofiarom wojen oapo- 
:ońskich w  Niemczech. Inicjatorzy wystoso­

wali w ięc list w języku angielskim tej treści:
.D o  Jaśnie W ielmożnego Lorda Majora, 

Prezydenta miasta Londynu.
Długoletnia wojna Europę ciążąca (tak), 

,r różnych swych wybuchach najdolegliwiej do­
tyka Kraj Polski. W szelkie nieszczęścia które 

sobą pociągnęła nie są obce biednym miesz­
k o m ,  trzy ziemie których *), w ostatnich la­

bach największe poniosły klęski, a szczególniej 
''kolicr tw.erdzy Modlina, w powiatach war 
s*av'skim I wyszogrodzkim położona, przez jej 
'■a9łe I obywateli c ążąca wystawienie, riezno- 
n!u ,Przeckody i kwaterunki, krociów wojsk, 
Później długie oblecenia, zamieniła sią w smu- 
-llł pustynię", u tak, że wiele wsi juz nie egzy-

•) dosłownie z oryginała.

z chorobami weneryetnami, stałemi towarzy­
szami krwawych zmagań wojsk.

Kursy te ukończyło 180 osób, których, 
znaczna część została przydzielona do armji 
walczącej, w charakterze nonitarjuszy.

W  drugiej połowie r. 1920, za aprobatą 
1 zacnętą p. Ministra Chodźki, wydział ii rc-zpo 
cząf przygotowania do zaprowadzenia reform
S.-Opycz. w Małopolsce i W ielkopoisce. W obec 
zupełnie real.iej nadzieji zatwierdzenia przez 
Radę Ministrów ustawy i wniesienia jej do sej­
mu (co się ziściło) kroki te były na czdsie. 
Jednoi leśnie rozpoczęto z przedstawicielem 
Min. Soraw Wewnętrznych przygotowywanie 
odpowiednich rozporządzeń d!a uregulowania 
uozoru nad nierząaem na terytorjum całej 
Polski.

Ponieważ, instrukcja 5.-Ob. była pierwot­
nie wydana dla terytorjum zaboru Rosyjskiego, 
należało ją przerobie i uzupełnić w sposób od­
powiedni, co też już przed 1 maja t. j. przed 
skasowaniem wydziału, dokonane zostało

Delegowany przez p. Ministra naczelnik 
wydziału wyjechał do Poznania, następnie zaś 
do Lwowa, Krakowa 1 w  szeregu dysKusji i od­
czytów z władzami m iejscowemi oraz światem 
miejscowym lekarskim zjednał dia planów wy­
działu świat lekarski obu dzielnic. Dvskusja 
wyjaśniła szereg niewyjaśnionych punktów oraz 
wykazała potrzebę przyspieszenia ustawy o cho­
robach wenerycznych oraz rozporządzenia, któ­
re już wówczas były przygotowane.

Ostatni okres istnienia wydziału 11 był 
okresem skierowanvm na pobudzenie czynni­
ków ustawodawczych do zainteresowania się 
i przyśpieszenia ustawy. W szeregu odczytów, 
wygłoszonych dla pp. podiów sejmowych, jako- 
t e i  w szeregu prac i memorjałów — starano się 
wykazać konieczność intensywnej walki z cho­
robami wenerycznemi— których szerzenie grozi 
państwu niepowetowanemi klęskami materjal- 
nemi. ;

Jednocześnie ujęto w inne nazwy same 
akcję walki z chorobami wenerycznemi. Ponie­
waż nazwa urząd pociągała za sobą pojęcie 
całkowitej oarębności, a w rzeczywistości urzę­
dy podlegały I tak wojewódzkim ew. powiatu 
wym urzędom zdrow ia ,' p.* Minister Zdrowia 
zgodził się, aby lekarze Urz. S.-Ob. byli pom oc­
nikami do walki z chorob. wensr. i nierządem 1 
odpowiednich kierowników urz. wojewódzkich 
ew.— powiatowych urzędów zdrowia.

W  ten sposób lekarze naczelni Urz, S,*Ob, 
w Warszawie; Łodzi, Lwowie i Krakowie mają 
nosić miano pomocników dyrektorów urz, zdro­
wia, w  innych zaś miastach pom. lekarzy po* 
wiatowych. W  miastach wojewódzkich (oprócz 
4 wyznaczonych) ci pomocnicy będą obowią­
zani prowadzić referat walki z chorobami we- 
nerycz. i nieiządem Przy województwach za­
chowane zostają rady (oprócz głównej przysta-
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stuje. Kiedy więc w  tej epoce Ooatrzność do­
zwoliła Europie pozyskać od dawnego czasu 
pożądany pokój, który poskromiwszy grozy bi­
tew, uspokoiwszy roctem, otarł łzy miljonom 
cierpiących, wtenczas kiedy spaniały Naród An­
gielski zawsze celujący prrez zasiłki pieniężne, 
wsDie-a miejsca wojny -niszczone, spodziewa 
się i nieszczęśliwa okolica Modlina, że tenże 
sam Naród Angielski, nie będzie głuchy na 
płacze Jej mieszkańców i nie ubliży im tego 
ratunku, jakiego doznały miasta Lipsk, Gdańsk, 
Królewiec i t. d. Tą W,9C nadzieją ośmieleni, 
zanommy niżej podpisani pokorną prośbą do 
J. W -go Lorda Majons, ażeby przez wzgląd 
ł litość, raczył otworzyć w mieście Londynie 
subskrypcję na wsparcia^zniszczonych „okolic 
twierdzy Modlin i t J * Petycje podpisali: 
Sartorins de Sclcwanenfeld *), L. Golański z Ga- 
tolinn, Fr. MałowiesM z Krysk, sędzia powia­
towy, A. Budny z N sorocickł, T. Sobolewski 
z Janowa, M arjszewrki ze Ścipioma, M. S.nui- 
■?ki z W^yścia i kilkunastu innych obywateli.

W  krotce bo w początku 1815 r. zarząd 
londyńskiego Tow. Dobroczynności, nadesłał do 
Warszawy trzy e k so e d y c je , mianowicie: 1) prze­
kaz na sumę 300 funt. ster!, (co  uczvniło
10,500 złp'.), na dom bankierski F ranke!, 
Breischke et Stamm, 2) list uprzejmy i 3 )  in­
strukcję, której ważniejsze istępy brzmiały;

„Przy rozkładzie nadesłanych pieniędzy, 
zechcecie W . Panowie zwrócić uwagę na nastę­
pujące punkty:

1) Ofiary moją być udzielane nie uloghn, 
lecz wyłącznie ofiarom wojny, 2)  przystępując

M dyrektor gonere!nv w Kurwtwi* Wtir-
a z a w s k l e m .  w ł .  d ó b r  W r o ń s k  t a  i  M o d l i n e m .  ( p .  r . )

T z 4*i Pubk), miejscowe dla zwalczania cho­
rob wenerycznych i nierządu oraz Komisje roz­
patrywania oskarżeń o uprawianie nierządu-

Po  za em jest Drojektowanę. *by  pewna 
< o ;c funkcjonarjuszów policyjnych była przy- 
dz uona do pomocy pomocnikom lek.-pow i*r*- 
wych dc spmw sanitarno obyczajowycn, którzy 
oo za tem będą mieli dc swojego rozporządzania 
odpow!edp>cl' urzędników crer sanitarji^ry(K|\

Chwila, którą przeżywa Psństwr: Polskie, 
jest tak poważno, okres reform, któr# prze­
prowadzane są, tak ^rzenrenrię w następstwa, 
że należy * całą sumiennością oraz zeparcierp 
sir, powoli rozbudowywać gmach państwowy 
w  jego szczegółach.

Walka z chorobami wene-ycznemi, wysu- 
n1 ;ta fia p*er:/3zy pian w państwach Zachod­
nich, które ni* potrzebują budować się od ood- 
staw, musi w Polsce być w znacznyrr? jtopnłu 
przekazana siłom społecznym.

Zerówrm Ministerstwo Zdrowiu. Pub!., /sV 
Minist Pracy i Opiek: Społecznej, wreszcie Min. 
Spraw Wewnętrznych są zainteresowane, eu?  
popierać moralnie i materjalnie akcję Towa­
rzystw Społecznych, które muszą przejąć nad­
mierny ciężar walk z zaraza weneryczną ns 
swoje barki.

Tam, cdzie potrzeba wielu miljonów dl# 
zniszczenia zła, o skarb nie m oże na to łożyć, 
tylko dobra obywatelska pom oc oraz pociągnię­
cie do współpracy najszerszego ogółu, m oże 
nieszczęściu przeszkodzić.

_ L  atego tez z głęboką w?arąr że skrępo­
wanie bud; stów, s staie okazywana dobra w o­
la czynn.ców rządowycn (m owa Min. Zdr Publ.
0 Mm. 3pr. Wewnętrz.). pc upływie lat Daru. 
znów się będzie mogła ujrwnić ‘ w sposób sil­
niejszy, w chwifi obecnej sadzimy, że nojwaź- 
niejszem zrdaniem będzie kształcenia i oświe­
canie czynników państwowych i społecznych 
orar szerokich warstw ludności c niebezpie­
czeństwie za-azji : wenerycznej i s*rodków ie, 
zwalczania.^

W e wśzyętklch uzkolacn i kursach dla urzęd- 
; ników i noiicji powinny być pro wadzone wykła­
dy o państwowym znaczeniu walki z choroba­
mi weneryczne ini. ,

, Zaiząd Polskiego Towarzystwa dla wałki 
ze zwyrodnieniem rasy, nierządem I chnroba- 

,m ! wenarycznemi, posiadające 12 oddziałów na 
terytorjum po stanowiło podjąć się organlzowis- 
nią tych wyktadow dla policji l zwrócić się 
w  tvn  calu do wtedz opiekuńczych.

Liga naredow z*interesov'ała śię <Ll«łtd- 
ością Towarzystwa waiki ze* zwyroć. reąy 
zjazdem jego, ktq»-y odbędzie się w  dn. 30 
3 1 października r. b. w Warszawie i zdecydo­

wała przysłać delegata. Nie ma wątpliwości, że
1 władze r,qdowe polskie ' poprą lego tak, jak 
to popierało Min. Zdr. Publ. z Mmi^trem Chodź­
ko na czele- '
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do podziału sumy wj-znaczcnej. zachcweć *m- 
le tv  najpunktualniejszą bezstronność; 3 )  par 
działu dokonuć Joknajśplesznlej* 4)  wysokość 
wsparcia nri* być ściśle zastosowana do wv*o- 
k o f :I peni^s!onych strat przez ka. depo z obda­
rowanych; 5) dla dopięcia tego zamiaru, wypa­
da, jb y  utworzona była ko nisj* podzifcłówac 
Duchowni, urzędnicy, policja, obywatel#, kupcv 
i oseby znakomita ze świat#, nieskazitelne** 
charakteru posiadające ogólne zaufanie, człon­
kami tźj komisji tylko być mogą; 6) ofiaro­
dawcy żądają aont-ządzeme protofcułu z pod# 
mem nazwisk obdaiuwanych.

W  zakończeniu odezwy czyta sięr
„Gdy Towarzystwo londyńskie Jest tyife* 

narzęaziem dobroczynnej publiczności, z tr ó w ©  
ono jak i przyjaciele ludzkości, osoby V 9zmb 
kiegu stanu i rozmaitych wyznań mają powó/ 
żądać, aby tylko istotnie nieszczęśliwi, pro­
porcjonalną z tej pomocy mieli korzyść, bądź 
to chrześcijanie, rtarozakonni iub j^kiego-koi- 
wiekbądź wyznani*“ . Odezwę i instrukcje pod­
pisali; R. h. Marten* prezes I Luk# haward 
sekretarz wydziaiu do ud-ieiania w, p*,ć  w obrę­
bię Niem iec *).

Towar-vstv/c angielski#, jednocześnie wy­
stosow ać iist o powyższem do Komisji R/ą»#- 
wej Spraw Wewnętrznych f Policji, ‘ k ‘ ór#
*ej *D ia«;#  udzieliła żyr/ego popp.ci*. Zitwitn- 
dziło więc komisję złożoną z obywateli pedpi- 
sr.nych na pe tjc jl do Londynu 1 zara*em< pre­
fektom  departamentu m’arszawskl#go i wyszo­
grodzkiego poleciła czuwać nad wykonaniom.

* )  . o n d y ń s k i '  T o w .  D o b r .  s p a c j a i n e g o  w y d a i a t a
n a  P o l i / ę  r . i a  t i w o i  r y ł o  i  z ł o c i ł o  t ę  s p r t t W ę  w * u i i l > f i  
p r z e z n a c z o n e m u  « t!a  N i e m i e c .


